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C z w a r te k  dnia 30 W r o n i a  r. 1830.
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s r an a  i kon tynuowane in  będz i e  aż do j e go  u k o ń ­
czeni a.

F un dus z  amor tyza cy j ny  na b ieżące  p ó ł r o ­
cze wyrachowany zos t a ł  na su m mę  z p . 3 , 372 ,925  
i n t e r e s en c i  zas podal i  do losowania listów za­
s t a w n yc h .
A  sz tuk  911 po zp.  20 ,000 zp.  118,220,000
B —  <5,042 —  zp.  5 ,000 zp.  30 ,210 ,000
C —  24 ,923 —  zp .  1,000 zp.  24 ,923 ,000
10 —  12 ,703  —  zp.  500 zp.  0 , 351 ,500
K —  25 ,841  —  zp.  200 zp.  5 , 168 ,800
wog. sz .  70 ,423 na z ło tych  polskich  84 ,873 ,300
W Warszawie  d.  28 września  1830  Sena tor
wojewoda p r eze s  ( podp i s ano )  M i ą c z y ń s k i .  —  
P i s a r z  dy re kc j i  g łównej  (podp i sano )  D r e w n o ­
w sk i .

W  kos ' ciele X X .  Franc i s zkanów,  w kap l i cy  
do lne j  spoczywa ją  zwłoki  S. Witalisa żołni e rza  
r zy m sk i eg o .  Z  t ego powodu zawiązane j e s t o d -  
dawria brac two z wojskowych  z łożone .  Dotąd 
u t r z y m u j e  się ten  zwyczaj ,  i co n iedz ie la  w i­
dz ieć  inożna t amże  dawnych  we te ranów i żo ł ­
n i e r zy  p u łk u  4  p iechoty l injowej  śp i ewa jących 
Różan i ec ,  i p e łn i ą cy ch  powinności  do tego b r a ­
ctwa p r zywiązane.

Osoba n a u ko w em u  zawodowi od lat  t r zy dz i e ­
s tu poświęcająca swe prace ,  zaszczycona ot rzy-  
maneui  od r ządu upoważn ien iem do za łożenia  
i u t r zym yw an i a  pens j i  wyższej  męzki ej  w st o­
l i cy  Życzy sobie mieć  sposobność  po rozumien i a  
s ię po nauczyc i e l sku  i ojcowsku o u łożen i e  
szczegółów bl iżej  obie s t r on y  do tyczących  w 
ksz t a ł ce n iu  najwięcej  dwunas tu  uczniów klag.  
sy  1, 2 i 3,  i w cz t e r ech  j ę zykach  p r z e p i s a ­
n y c h ,  a to na rok  s zk o lny ,  k tó r y  pocj .yna się 
od paźdz i e rn ika  l 8 f § .  "Przyj: r .uje n d r e s  a w 
r y n k u  nowego Miasta w demu  N ro  345 na Im  
p i ę t r ze  od dnia  12 Września do 7 paźdz i e rn ika  
r .  b.  z rana  oa godziny 9 do 12,  a p o p o łu d n i u  
od 4 do 6, Ta s ama  osoba ma znaczny  zbiór  
s i ą ż e k  w roż nych  językach,  i p r zedmio t ach  na 
u s ług i  tych k tór zy  ich w ed łu g  swego wyboru  
t iabyć sobie życzą.

r Wczoraj szą pocz tą  pos ł ano  na  r ęce  W. X.  
Kanon ika Radz is zewski ego  w B ia ły  z| .
20,  uzb ie r ane  w d ru k a r n i  Gałęzowskiego i kmnp.  
dla  pogorzel ców miasta B i a ły .

Z dwunastu  więź,ni zb i eg łych  7. domu ka ry  
i pop rawy  , t r zech  j uż  p r zy t r zy m an o  w oko ­
l i cach  Warszawy i do więzienia odprowadzono.

Dnia  onegdajs zego po. p o łu d n i u  p r ze j e żd ża ­
j ą c  p rzez  mos t  na Wiśle  P.  Ba u e r  p i eka r z  na ­
dw or ny ,  u r a t owa ł  życie  j adąc emu  z tu t e j s zych 
obywatel i ,  k t ó r y  c ie rpiąc  na um yś l e ,  chcia ł  so­
bie takowe przez  u top i en i e  s ię w Wisie odeb rać .

W nieutulonym żalu pozostały maż z troigiem ma­
tami dziećmi po niegdy ś. p. Teressie'z Myszkowskich 
Kwiecińskiej, najukochańszej małżonce, '  u  dniu 2s 
zmarłej; zaprasza krewnych i przyjaciół na expor­
table ciała w dniu dzisiejszym na godzinę 4ta z po­
łudnia na cmentarz powązkowski odbydź się mającą.

. Kwieciński.
Mości R e d a k to r z e !  Nie w in n y m  zapewne 

celu p r zen io s ł e ś  WP.  z Nro 214 Dz. Po w. Kr .  
r ' .  b • i zaraz, po ar .  n.  WP.  J a k u b a  Z g o d y  z a ­
mie śc i ł e ś  w Nrze 266 Kur .  Pol .  don ie s ien i e  o 
wypadku  w I inst .  s pr awy  r esu r sowe j ,  jak dia 
wskazani*;  ze co mu p r zyp om inan o ,w iado me in  
j uz  by ło  z innego  p i sma publ i cznego .  —  Z tego
p rzen i e s ionego  doni es ieni a  okazu je  się,  iż. c z ł o n ­
kowie  dawnej  R e ^ r s y ,  o un i eważn i en ie  obja- 
wionego je j rozwiązania c z y n i ą c y ,  nie tai l i  s a ­
mi  p r z eg ran i a  swej spr awy  w t ry bu na l e  m a ­
zowieck im,za l eża ło  im zapewne za spoko i ć  swych 
s p ó ł cz łon ko w ,  wówczas j e szcze  tein r ozwiąza­
niem  r ozp roszonych;  że to n ie  b y ł a  ostateczna 
i n a  g ło w ę  p r z e g r an a .  T e ra z  zaś ciż c z ł o n ­
kowie wznowiwszy,  j ak  doni eś l i ,  swe uczęszcza­
n i a  do dawnego  lokalu  R es u r s y ,  inoże nie do­
niosą j uż  p r zez  p isma pub l i czne o za pa d ły m  
na dn iu  wczorajszym wyroku  w sądzie appe l l . ,  
u chy la j ącym t ry n un a l sk i  i od rzucone  ich w 1 
i ns t .  Żądania,  onymże  zasądzającym.  —  T r o s k l i ­
wość zas o tęz sp r awę  szan.  obywate la  Z g o r ly ,  
jego wspomnionym z,wyż a r t y k u l e  r a d y ,  z p rzy-  
s ł owiow s ł u szn i e  pow z ię t e ,  z achęc i ł y  i i n n i e ,  
jako tego samego wojew.  obywate la ,  do naś l a ­
dowania ,  a za tem do porównani a  najpr zód  po-
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wyższego art. 7. wy sz ły m teini dniami z druku 
rysem tej sprawy,  następnie do przysłuchania  
się rozprawom w sadzie a p p e l .  odbytym; z c ze ­
go wynikł emu niniejszemu ąrt. W. Redaktor  
miejsca tak /e  nieodmowi .

P ie h n ó m  j e s t , jak przysłowie nies ie ,  co s:ę 
k o m u  p o d o b a - ,—  piękni-,  albo n ie  p i ę k n e  bywa 
dla wie lu,  dla wszystkich rzadko, a czasem dla 
jednej tylko osoby.  —  W. J a k o b  Z g o d a  w 
swym art. przepowiedział  c z ł on k om ,  z po­
wództwem w tej sprawie występującym,  t rzy ­
krotne nie, p iękn ie .  ; me ziszcza się toż prze ­
powiadanie.  —  Z trojga tych nie  p i ę k n i e  zni* 
k n ę ł o  juz j e d n o  w II inst.  sądowej, —  na d r u g ie  
przez zanoszenie r e k u r s u , mający pomyślny  
wyrok 7. appcl l aci i ,  narażać się nie są iv nąti „S- 
bie,  —  o r e s ty tu c j i  zaś,  z.której wed le  przepo­
wiadania miałoby- ich spotkać t r zec ie  nie p i ę ­
k n ie ,  wątpię aby ci/, cz łonkowie  pomyśle l i  na­
w e t ,  przygotowawszy s i ę ,  jak w powyższym  
rysi e  doczytac się można,  we wszystko,  co do 
przekonania  tak o prawności ,  jako o s łu s z ­
ności  ich sprawy wystarczać zdaje się.  Atoli  
przejął em się także artykułem Sz .  Ob. Z g o ­
d y , i pojął em,  że nie s p o t ó w  on pragnie,  
ale p o k o j u  między cz łonkami  Resursy.  Nie 
odrzuci  wszakże ten życzl iwy obywatel  uwa­
g i , że  jego artykuł  do celu doprowadzić niezdoła:  
Żarcikami i przyc inkami  zwabić strony tru­
dno jest; tem bardziej przeistaczaniaini rze­
czy wistośei:  sprawiedl iwej obrony na Liberum  

v e fO,  —  liczby 1 20 cz łonków nieuznających roz­
wiązania dawnej Resursy na k i l k u , — w ię k s z o ­
ś c i  p o d p is u ją c y c h  p o je d y n c z o  i  u b o c zn ie  n o t ę , 
z a  większość stanowiących w zgromadzeniu  
7. rozwagą i po wzajemnćm naradzeniu s i ę ;  —  
takiemi przeistaczaniami niepodobna zbl iżyć  
do siebie poróżnionych ; zwłaszcza że cz łon ­
kowie  dawnej Resursy,  jak się w rysie spra­
wy wypisal i  , uczyniwszy pierwszy krok do 
zgody,  odstręczonymi od niej byli .  —  Są in ­
ne środki pojednan-i  stron; poróżnienie się 
miedzy  członkami za stan choroby uważać mo­
żna,  każda zaś cielesna czy umysłowa cho­
roba ośl inieniem jej zarodu uleczoną być mo­

że ;  na  t y m  w ię c  z a r o d z ie  p o z n a ć  s ię  i do  z n i e ­
s i e n ia  o n e g o ż  p r z y c z y n i ć ,  ń a jz b a w ie n n i e j s z e m  
b y ł o b y  ; p r z e d s i ę w z ię c i e  te g o  z a w is ło  od  w e ­
w n ę t r z n e g o  u p o d o b a n ia  d o r a d c ó w ,  k t ó r e  r o z ­
m a i t e  b y w a ,  a zaw sze  j a k  k a ż d e  p i ę k n i e  a lb o  
n i e p i ę k n i e  j e s t  s t o s u n k o w e :  j a k  d la  k o g o j a -  
k i e ?  —  D o m i n i k  P r a w d a  o b y w a te l  w o je w ó d z ­
twa M a z o w ie c k ie g o .

Sąd policji prostej powiatu zgierskiego. — Z aw ia ­
damia publiczność,  iż pod wsią Białą w pow. zg ie r ­
ski ni , obwodzie łęczyckim województwie mazowiec­
kiem , w dniu ‘24 września  r. i>. znalezione zostało 
ciato człowieka bez g ł o w y , na którein ubranie z 
koszuli białej dość cienkiej na guziki pod szyją i u 
rękaw ów zapiętej i spodni t rykotow ych białych znaj­
dowało się. Z naocznego p r z e s i a n i a  się okazałó,  ■/.« 
głow a od c ia ł-  "  skutek popełnionego m orders twa 
Ostrem narzędziem wraz z szyja pod same ra ­
miona oddzielona. Płynienie  krwi po wydobyciu, t u ­
dzież w y k ry te  poszlaki dają  dom niem anie , że z m a r ­
ły  między dniem IT a ‘21 września  w nocy w drodze 
zam ordowany zo s ta ł ,  a zaw iązany  w snopek słomy 
zwykle  do siedzenia u ż y w a n y ,  krw ią  zb roczony ,  
znalez iony, skazuje  d o m y s ł , iż podróżny zwykłe  
drogę odprawiać musiał . Sąd pragnąą usilnie w y ­
śledzić niepraktykowaną zbrodnię ,  ludzkość o burza ­
ją c ą ,  w zyw a  wszelkie w ładze krajowe, tudzież mie­
szkańców, aby  o wszystkich okolicznościach zbrodni 
i zbrodniarzy : nazwisko ,  stan, zamieszkanie , szcze­
gólne z n a k i , zabitego w ykryć  mogących, o któryeh- 
by jakąkolwiek wiadomość powzięty  d o n io s ły ,  a  w 
razie ujęcia morderców, takow ych  sądowi naszemu 
pod najściślejszą strażą  w ka jdany okutych dostawi­
ły  Gdy na wytępieniu odrodków tow arzys tw u  ludz­
kiemu szkodliwych publiczne bezpieczeństwo zależy, 
sąd gorliwego współdziałania po wszystk ich  spodzie- 
wasie- Miarkując z podstawy i tuszy c iała,  zabity  czło­
wiek mógł mieć lat iłO kilka. W zrostu około stóp 6. 
Zgierz, dnia 27 września  1830 r . — Roch Koiuchow- 
ski Podsędek.

Przyjechali do Warszawy . — Sobolewska Izabella  
wojewodzina 1245 NI. Ś w ia t ;  Bedliński Walenty ob. 
1064 Królewska; Jagodziński Tom asz  400 K. Przed.;  
Formankiewicz Eustachy  397 K. P.; Zieiinkiewicz 
1105 T w a r d a ;  Bykowski S tan is ław  2668 Dziekanka; 
Gutkowski W aw rzyniec  biskup 414 K. P.; G arszyń-  
ski Józe f  sędzia 625 Kozia;  Górowski Adam hr. 585 
D łu g a ;  Kreczenowłcz Grzegorz sędzia  557 D łu g a ;  
Madalióski Józef 584 Długa; Skarbkowa Tek la  hr. 
720 Leszno; Jezierska hr. z Mińska 1327 S. Krzyska; 
Wolicki K ons tan ty  1347 M azowiecka;  G liszczyńska 
F ranc iszka  kaszte lanowa 570 D łu g a ;  Hryniewicz  
F e l is  b. pułkownik 603 Bielańska; Karska Joanna 
795 Elektoralna; Ostrowski W ładysław lir. 584h*lu-
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»a; Brocki A lexander railea 656 L e sz n o ; D om asze- 
wski F ranciszek 2768 A lexandria; Z ieliński Ignacy  
podpułkow nik 682 L eszno.
Dziś z ran a  ciepła  stopni 4. — W czoraj w polud. 14. 
T E A T R  NARODOWY. D z iś : 1szy raz  now a kom. 
R ozbójnicy mimo w iedzy, i kom. D am y i l lu z a ry .

W,
i&ta&omosft

H a d z e  m ó w i o n o  p o w s z e c h n i e ,  źe  w oj sk o  
o t r z y m a ł o  r o z k a z  w y r u s z e n i a  k u  B r u x e l l i .

M i n j s t e r j u i n  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w P r u s i e c h  
p o d z i e l o n e  z o s t a ł o  n a  dwa m i n i s U r i a ;  j e d n o  
poj l  p r z e w o d n i c t w e m  m i n i s t r a  S z u k m a n n a  t r u ­
d n i ć  s i ę  b ę d z i e  s p r a w a m i  h a n d l u  i p r z e m y s ł u ,  
d r u g i e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  b a r o n a  B r e n n a  
p r z e w o d n i c z y ć  b ę d z i e  w y d z i a ł o w i  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  i po ł j c j i .

W L o n d y n i e  o t r z y m a n o  w i a d o m o ś ć ,  źe  w 
p i e r w s z y c h  d n i a c h  w r z e ś n i a  a r e s z t o w a n o  w L i z ­
b o n i e  w i e l e  o s ó b ,  s z c z e g ó l n i e j  z k l a s s y  b a l ­
w i e r z y  i s z ewc ów -  A r e s z t o w a n o  t a k ż e  j e n e r a ­
ł a  C a r e t t i .  W  S .  U b e s  z n i e w a ż o n o  k i l k a  o k r ę ­
t ó w  f r a n c u z k i c h ,  k t ó r e  m i a ł y  b a n d e r y  t r ó j k o ­
l o r o w e .  , . ,

W  H a n n o w e r z e  b y ł a  d .  18 w r z e ś n i a  o k r o ­
p n a  b u r z a ;  w y r y w a ł a  d r z e w a  po  10 0 l a t  m a ­
j ą c e  i w y w r ó c i ł a  30  d o m o w .

W  P o z n a ń s k i e j  r e j e n c j i  z a ł o ż o n o  z n o w u  k i l ­
k a  d o m ó w  s z k o l n y c h ,  a m i a n o w i c i e  w k o w a l -  
k u ,  C h m i e l i n k u ,  W o j n o w i c a c h ,  Z c g o w i e ,  G r a .  
n o w i e  i P o r a ż y n i e -  S k u t k i  r e g u l a c j i  s t o s u n ­
k ó w  W ł o ś c i a n  z w ł a ś c i c i e l a m i  d ó b r  s ą  w i d o c z ­
ne 1 n a l e ż a ł o b y  Ż y cz y ć  , a ż e b y  r e g u l a c j a  la  
Wsz ędz ie  b y ł a  z a p r o w a d z o n ą .

W  n o c y  z  d n i a  18 w r z e ś n i a ,  w y r u s z y ł y  z 
B r u x e l l i  ku  V i l v o r d e n  o d d z i a ł y  p o s p ó l s t w a  i 
p r z y p r o w a d z i ł y  z s o b ą  c z t e r y  k o n i e  ż a n d a r ­
m o m  z a b r a n e .  W y p r a w ę  t ę  n a g a n i ł a  k o m m i s -  
s j a  b e z p i e c z e ń s t w a  w o d e z w i e ,  k t ó r ą  p o  p o ł u ­
d n i u  d n i a  19  na  u l i c a c h p o p r z y l e p i a n o .  O d e ­
z w a  t a  p o w i ę k s z y ł a  o b u r z e n i e  p o s p ó l s t w a ;  r o z ­
d a r t o  j ą  n a  p u b l i c z n y m  p l a c u ,  ż ą d a n o  b r o n i  z

w i e l k i m  h a ł a s e m ,  t ł u m y  w p a d ł y  na r a t u s z ' i za ­
b r a ł y  s k r z y n i ę  z k a r a b i n a m i .  Z a m i e s z a n i e  na  
w i e l k i m  p l a c u  t r w a ł o  do  n oc y ;  o k o ł o  10 g o ­
d z i n y  w n o c y ,  z n a c z n i e  z g r o m a d z o n e  p o s p ó l ­
s t wo  o d b y w a ł o  p o c h ó d  po  u l i c a c h ,  m a j ą c  n a  
c z e l e  d o b o sz ó w i g w a r d j e  l e o d y j s k i e .   ̂ ^ f 7-y- 
s c y  sz l i  w p o r z ą d n y c h  s z y k a c h ,  p r z y j a ź n i l i  s i ę  
z e  s t r a ż a m i  i z a p o w i a d a l i  z w i e l k i m  h a ł a s e m ,  
Że c h c ą  i ść  n a  p r z ó d .  O k o ł o  g o d z i n y  1 p o  p ó ł ­
n o c y  w y s t r z e l o n o  k i l k a  r a z y  d o  t ł u m ó w  i r a n i o ­
n o  d wó c h  l u d z i .  D n i a  2 0  z r a n a  u d e r z o n o  we 
w s z y s t k i e  b ę b n y ;  p o s p ó l s t w o  r o z b r o i ł o  s t r a ż e  
g w a r d j i  n a r o d o w e j  p r z y  w i ę z i e n i u  i i n n e , u z b r o i ­
ł o  s i ę  i z a m i e r z a ł o  w y r u s z y ć  k u  V i l v o r d e n .

Os t a t n i e  g a z e t y  p a r y z k i e  n i e  p r z y s z ł y  do 
g r a n i c  n i d e r l a n d z k i c h  i p r u s k i c h .

A d m i r a ł  D u p e r r ć  p r z y b y ł  do  T u l o n u  z s w o ją  
f lo t t ą ,  n i e  m ó g ł  b o w i e m  d ł u ż e j  z a t r z y m y w a ć  
s i ę  p r z y  b r z e g a c h  a l g i e r s k i c h  z p o w o d u  s p o ­
d z i e w a n y c h  b u r z ;  t a k  w i ęc  w o j s k o  f r a n c u z k i c  
w A f r y c e ,  z o s t a w i o n e  b ę d z i e  p r z e z  z i u i ę  w ł a ­
s n e m u  losowi .  ___________________

OBWI ESZCZENI A Z BIORĄ I NF ORMACYJ NEGO 
p rzy  u licy K rakow skie  P rzedm ieście pod N . 377. _ 

( 1 0 0 2 )  P e w n a  O s o ba  u c z ę s z c z a j ą c a  d o  u n i ­
w e r s y t e t u  t u t e j s z e g o  n a  o d d z i a ł  s z t u k  p i ę k n y c h ,  
Życzy s o b i e  p r z y j ą ć  o b o w i ą z e k  k o r r e p e t y t o r a ;  
d a l s z a  w i a d o m o ś ć  w B i ó r z e  I n f o r .

( 1 0 6 3 )  D W A  l u s t r a  s a l o n o w e  m a j ą c e  w y s o ­
k o ś c i  ł o k c i  s z e r o k o ś c i  1£  w o p r a w i e  m a h o ­
n i ow e j  na  s p o s ó b  g o t y c k i  z w y z ł a e a n e m i  s z t u -  
k a t e r j a r n i  są  do  s p r z e d a n i a  za  b a r d z o  p o m i e r -  
n ą  c e n ę ;  g d z ie  j e  o g l ą d a ć  m o ż n a ,  B i or o  I n f o r ­
m a c y j n e  w s k a ż e ._______

D nia 1 październ ika  1830 r. o godzinie 9 z rana p rzy  
u licy  Zielnej pod Nrem 1412, zaś o godzin ie 11 przed 
południem  tegoż dn ia  p rzy  u licy M arszałkow skiej 
pod Nrem  l39ó sprzedaw ane będą p rzez  publiczną li­
cy tację  praw nie zajęte  ruchom ości, jako  t o : zegary , 
łó żk a , sto lik i, kufry , k rzesła , lan tsza fty  i inne w ię­
cej dającym  za gotow e pieniądze.

T om asz Szaniaw ski K. 1. V\ ■ m-
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